
Czwarte posiedzenie

Sejmu krajowego galicyjskiego
we Lwowie,

d n i a  20.  k w i e t n i a  1861.

P rzew odn iczący  M arsza łek  x iążę  L eon  S ap ieha .
O becni ze stro n y  rz ą d n  p. K a ro l M osch, wice­

p rezy d en t k rajow y.
Z astęp c a  kom isarza  rządow ego p. K aro l N e n se r .
L iczb a  posłów obecnych 13S .
P o c z ą te k  posiedzenia o godzin ie  10 i pół.
P o rz ą d e k  dzienny :
1. O dczy tan ie  p ro toko łu  posiedzenia  z dn ia  19. 

k w ie tn ia  1861 .
2. S p raw ozdan ie  kom isyi do spraw dzen ia  wy­

borów  ustanow ionej.
3 . W niosek  p a n a  A lex an d ra  D ziednszyckiego 

w zględem  ustanow ien ia  d y e t i kosztów  podróży  dla 
posłów  na  S e jm  krajow y.



—  110 —

M a r s z a l e k :  Z aczn ie  się posiedzenie odczyta* 
niem  p ro toko łu .

P o s e ł  Z a t w a r n i c k i  (se k re ta rz ) czyt?.
M a r s z a ł e k :  Czy m a k to  przeciw  pro toko­

łowi co do zarzucen ia  ?
P o s e ł  Z a h o r e j k o :  T u  su t m eży nauiy ta - 

k i i ,  k o to ry i ne ro zu m iju t po p o ls k i, tom u  wnoszu, 
aby  bu ł p ro to k o ł p e re c z jta o y j i po rusk i.

M a r s z a ł e k :  W czo ra j zap ad ła  uchw ała  Izby , 
że to  odczy tac ie  nie m a n astąp ić .

P o s e ł  x i ą d z  P a w l i k ó w :  N a  dw óch per-
w szych posidżen iach  buło u c h w a łen o , aby  p ro toko ł 
bu ł po ru sk i p y sany j i c z y ta n y j; jes ły  na  jednym  
ta k  uehw ałeno bu ło , to  ta k  m aje i te p s r  bu ty . P o- 
neże  je s ły  p ro to k o ł spysanyj je s t  a  ne czy tany j, to  
ne m aje  u ży tk u  d la  n a s ,  chyba d la  po to m n o sty , a  
te p e r  m y pod&jera,...

M a r s z a ł e k  (p rz e ry w a ): T u  nie je s t  kw estya  
ogólna, j a  dam  ob jaśn ien ie  : p ro to k ó ł będzie po pol­
sku  i po ru sku  d rukow any i rozdaw any.

P o s e ł  x i ą d z  G i n i l e w i c z :  J a  w noszu, aby 
b u ł p e reczy tany j, bo czasu  dużo ne zab e ra je , a  wsi 
rcFzumity bu d u t.

M a r s z a ł e k  i k i l k a  g ł o s ó w :  U chw ala
zap ad ła .

P o s e ł  x i ą d z  G i n i l e w i c z :  J a  podaju  n a
pro tiw  tobo pro toko łu  p ro te s t. (P o d a ł sek re ta rzo w i 
p ro te st.)
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M a r s z a ł e k :  Czy nie m a k to  naprzeciw  p ro ­
toko łu  co do pow iedzen ia  ?

P o s e ł  x i ą d z  P a w l i k ó w :  W czo ra jsze  wne- 
sen ije  m oje , aby uw ażaty  na  ru sk ij n a rid  w poło- 
wyci, szczo do czytania p ro to k o łu , ne czuw jem  tep e r 
pereczy tan e  w p ro toko li.

P o s e ł  K r z e c z u n o w i c z :  W ezw anie to
je s t n iesłuszne , poniew aż tak i p rzedm io t nie na leży  
do p ro toko łu  d la tego , że nie było  nad  nim dyskusyi 
ż a d n e j ; jeże li x iąd z  Paw lików  w iedział ja k  się o b ra ­
dy nasze to czą , to uw ażał, że  rozm owy nie byw ają  
w p ro to k ó ł w niesione ; zapew ne te n  w niosek je s t  w 
stenograficznych spraw ozdan iach  zap isany .

P o s e ł  x i ą d z  P a w l i k ó w :  Je s ły  je s t  tam
zap y san y j, to  ja  o d stupa ju .

M a r s z a ł e k :  X iąd z  Paw lików  odstępu je , więc 
p ro tokó ł je s t  p rzy ję ty .

P o s e ł  x i ą d z  P i e t r u s z e w i c z :  W  sp raw i 
m ojej osoby choczu pe rem o w y ty : Ja k o  człen  kom i-
syi sten o g ra ficzesk o j, p roszu w ysokoje so b ran ie , aby 
m ene to je  osw obodyło od tobo obow iazka d la  słabych 
sył i tru d iw , jak ij n a  odnoho cz łena  ruskoho  poda je , 
d la  toho podaj u to je  w nesenie.

P o s e ł  K r z e c z u n o w i c z :  K ażdy członek
m usi robió podług swoich sil, kiedy je s t ra z  w ybrany.

P o s e ł  x i ą d z  P i e t r u s z e w i c z :  D o seli 
d iła ju  w edla  m oich s y ł ,  no s łabe  zdorow ie ne izwo- 
la je  m ni dalij praciuw aty .
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M a r s z a ł e k .  J a  dzielę tę  p rośbę x ięd za  P ie- 
trnsiew icza  na  dwie częśc i: n a jp rzó d  czy uw olnić —  
potem , ja k  za s tąp ić  —  głosow aniem  przez  k a r tk i , 
czy przez pow stan ie  ?

P o s e ł  Z i e m i a ł k o w s k i :  K om isya red ak cy j­
n a  uchw ałą  w ysokiej Izby  m ianow aną  zosta ła , sądzę 
za te m , że  ona pow inna zadecydow ać , czy uw olnić 
czy n ie , i dopiero  w tenczas, jeże li uw olni —  m usim y 
p rz y s tą p ić  do m ianow ania nowego zastępcy  —  ty m ­
że sam ym  sposobem , co i p rzed tem , a  więc nie p rzez  
pow stan ie  lecz p rzez  k a rtk i.

P o s e ł  P a s z k o w s k i :  N ie p rze sąd za jąc  w cale 
czy Izb a  zechce x ięd za  P ie tru szew ic za  uw olnić lub 
n ie , w noszę, jeże li postanow ionym  będzie  nowy wy­
bó r do kom isyi redakcy jne j, aby k o m ite t te jże  ko m isy i 
pow iększonym  z o s ta ł ,  gdyż podług  tego  ja k  d o tąd , 
są  stenograficzne w yroby d o sta rczan e , liczba obecna 
członków  je s t  n iew y sta rcza jącą .

P o s e ł  x i ą d z  T r e s z c z a k o w s k i :  J a  so-
h ła sz a ju  sia  takoż , ażeby x ięd za  P ie tru szew ic za  dla 
jeh o  słaboho  zdorow ia  uw olnyty.

M a r s z a ł e k :  W ięc  oddaje  pod  w otow anie
1. czy Iz b a  uw aln ia  x ięd za  P ie tru szew icza  ; 2. czy 
Iz b a  p rzy s tąp i do wniosku p. P aszkow sk iego , a b y  
pow iększyć k o m p le t kom isyi.

P o s e ł  P a s z k o w s k i :  M ój w niosek je s t  ty lko  
ew e n tu a ln y , m a  m iejsce ty lko  w te d y , gdy Iz b a  
uw olni od czynności x ięd za  P ie tru sz e w ic z a , i p rzez to
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nowy w ybór spow odowanym  będzie , w przeciw nym  
ra z ie  nie czynię w niosku, k tó ryby  d rog i czas S e jm u  
zm arnow ał.

P o s e ł  x i ą d z  G i n i l e w i c z :  Y  ja  za  tym ,
aby abo uw ilnyty x ięd za  P ie tru szew y cza , abo  do d a ty  
jeszcze odnoho. K oły  tu  chody t tak że  o jazyk , to  ja  
p roponu ju  x ięd za  Ł ozińskoho .

M a r s z a ł e k :  W ięc  czy Iz b a  u w a ln ia ? K to
za, niech pow stan ie  (m ało  członków  pow sta je).

M a r s z a ł e k :  S taw iam  więc dw ie k w e s ty e :
k to  je s t za  uw olnieniem  x iędza  P ie tra sze w icza  od 
z a s iad an ia  w kom isy i re d a k c y jn e j, niech raczy  p o ­
w stać (k ilka  posłów  z sp raw ej i z lew ej p o w sta je ), 
więc x iądz  P ietruszew icz m usi zostać  w kom isyi —- 
te ra z  d ru g ą  kw estyę.

P o s e ł  P a s z k o w s k i :  P o  n iep rzy jęc iu  p ie r ­
wszego w niosku, d ru g a  k w es ty a  up ad a .

P o s e ł  H u b i c k i :  J a  podnoszę ten  w niosek,
żeby  kom isya  p rz y b ra ła  sob ie  dwóch lub trzech  człon­
ków  d la  w zm ocnienia sił p racu jący ch .

P o s e ł  Dr .  D i e t l :  J a  m yślę ta k ż e , żeby k o ­
m isya  red ak cy jn a  p rz y b ra ła  sobie kogoś z członków , 
i aby w tym  celu n ie  p rze d s ię b ra ć  nowego w yboru 
i n ie  trac ić  c z a su , gdyż m arny k ilk a  dni ty lko  po ­
siedzeń  jeszcze, a  w tym  k ró tk im  czasie  m usim y ile  
m ożności w szelkie p o trzeb y  uw zględnić , je s tem  prze to  
z a  p rzybran iem .
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P o s e ł  x i ą ż ę  A d a m  S a p i e h a :  J a  nie r o ­
zum iem  jak im  sposobem  m oże p rzy b ie rać  kom isya 
re d a k c y jn a  now ych członków  —  to  chyba ci nowo 
p rz y b ra n i n ie  z w yboru Izb y  wyszli członkow ie, b ęd ą  
je j s e k r e ta r z a m i; nie m ogąc dopuścić , aby  kom isya 
red ak cy jn a  dow olnie s ię  w zm acniała , sprzeciw iam  się 
u siln ie  postanow ionem u w ty m  w zględzie  w nioskowi; 
n iech  ra c z e j, je ż e li ju ż  je s t  k ró tk i czas do posiedzeń, 
kom isya  podw oi sw ą p racę , by sp ro stać  zadaniu , a  
niech  n ie  w ym aga w zm ocnienia.

P o s e ł  P a s z k o w s k i :  K om isya nie p ro s iła
o p rzy b ran ie  now ych członków.

P o s e ł  K r z e c z u n o w i c z :  P ro szę  o głos.
M a r s z a ł e k :  P a n  K rzeczunow icz m a głos.
P o s e ł  K r z e c z u n o w i c z :  K om isya red ak ­

c y jn a  n ie  uch w ala , an i żadnego w niosku n ie  s taw ia '; 
z a trudn ien iem  je j je s t  czysta  form alność, i nie p o ­
c ią g a  za so b ą  ta k  w ielkiej odpow iedzialności, aby do 
p rzy b ran ia  now ych członków  i do w zm ocn itn iea ia  
siebie, p o trz e b a  by ło  aż form alnego  w yboru Izby —  
moim z d a n ie m , aby  n ie  odejść za  daleko od  re g u ł, 
n ic  nie szkodzi, aby  kom isya red ak cy jn a  w zm ocniła 
się  k ilk ą  członkam i —  przyb ran ie  to  w szakże dziać 
się  będzie  z  nasfępnem  zatw ierdzen iem  Izby.

G ł o s y :  T a k  ! t a k  !
P o s e ł  x i ą d z  G i n i l e w i c z :  J a  w noszu,

szczoby an i tra ty  ty  czasu , a n i  hołosow aty , a łe  p re-
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znaczyty  x ięd za  Jó z e fa  Ł ozińskoho  z Jaw orow a do 
toi kom isyi. (S z m e r w Izb ie .)

P o s e ł  D i e t l :  P ro szę  o glos. (S zm er ciągle
trw a .)

P o s e ł  x  i ą  d z D o b r z a ń s k i :  P a n  D ie tl ja k o  
w nioskodaw ca, p ro s i o glos.

M a r s z a ł e k  : P a n  D ie tl m a głos.
P o s e ł  D i e t l :  J a k o  w nioskodaw ca p roponow a­

łem , aby  kom isya red ak cy jn a  m ogła sobie p rzybrać 
dw óch albo  trz ech  członków  ku p om ocy , w szelako 
n igdym  n ie  s ą d z i ł ,  aby  to  p rzyb ran ie  s ta ło  się spo­
sobem  dow olnym , bo je że li p rzyb ran ie  kom isyi s tan ie  
się  za  następnem  zatw ierdzen iem  Izby , ja k  to  k aż- 
den za  rzecz n a tu ra ln ą  uw aża —  żad n a  dow olność 
n ie  m a  tu  m iejsca. W niosek  mój w yjaśn iam  tym  
sposobem .

M a r s z a ł e k :  W niosek  p ana  D ie tla  p odda ję
w ięc pod g losow anie: K to  je s t  za  tym , aby kom isya r e ­
d ak cy jn a  d o b ra ła  sobie dwóch lub trz e c h  członków  
k u  pom ocy, i  aby Izba  w ybór je j następ n ie  z a tw ie r­
d z iła  —  niech  ra c z y  pow stać (p raw ie  c a ła  Iz b a  po­
w sta je).

M a r s z a ł e k :  A  za tem  kom isya je s t upow a­
żniona do w ybieran ia  3 lub w ięcej członków , k tórych  
Sejm ow i p rzed łoży  do za tw ierdzen ia .

P a n  w i c e p r e z y d e n t  M o s c h  ( c z y ta ) :  Z a  
zleceniem  Jeg o  E xce l. p an a  m in is tra  S tan u  m am  za-

8*
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szczy t zwrócić uw agę w ysokiego Z grom adzeuia  S e j­
mow ego, że w sk u tk u  u ła tw ien ia  w ykonania m andatu , 
udaw ano się do R z ą d u  o udzie len ie  zaliczek n a  po­
d róż  dla posłów  nie m ających  środków . W  sk u tek  
tego  udzielono 43  p o s ło m , podług załączonego  wy­
kazu  im iennego , zaliczek  w sum ie ogólnej 3 6 7 0  z ło ­
ty ch . U praszam  o um ieszczenie  w niosku tego  rząd o ­
wego na  po rząd k u  dziennym .

P o s e ł  A l e x a n a e r  hr .  D z i e d u s z y o k i :  
J a  m am  zaszczy t zrobić uwagę szanow nej Iz b ie , że 
jnż  w czoraj w te j m ierze  podałem  mój w niosek.

M a r s z a ł e k :  J e s t  w niosek, k tó ry  nam  zo sta ł 
o d d a n y , wniosek te n  przed łożono  k o m isy i; p an  R o- 
gaw ski by ł re fe ren tem  —  m oże nam  zechce  odczytać.

P o s e ł  B ę t k o w s k i :  Z w racam  uw agę szano­
wnej Izb y , że n a  po rządku  dziennym  sto i n a  d ru - 
g iem  m ie js c u : S p raw o zd an ie  kom isyi do sp raw d ze ­
n ia  wyborów ustanow ionej ; n a  trzec im  zaś  : W n io ­
sek  p. A lek san d ra  D zieduszyckiego w zg 'ędem  u s ta ­
now ienia d ye t i kosztów  podróży  dla posłów  n a  S e jm  
krajow y. T en  w ięc po rząd ek  n ie m oże być pom iniony.

M a r s z a ł e k :  M arszalek  m a  praw o zm ie-
n :an ia  p o rz ą d k n ; je d n a k ż e  to  nie je s t w oale zm ianą, 
ty lko  postaw ieaia  w niosku następnego  naprzód .

P o s e ł  R o g a w s k i :  Czy m am  te n  w niosek
o d czy tać  ?

K i l k a  g ł o s ó w :  T a k !  t a k !
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P o s e ł  R o g a w s k i  (c z y ta ) : W niosek  naglący: 
Z w ażyw szy, że w ielu z posłów  z pośw ięceniem  za ję ć  
środków  do życia  im  d o sta rcza jący ch  w ypełn ia ją  obo­
w iązk i w S ejm ie  n a s z y m , w noszę : W ysoka I i b a
uchw alić raczy , żeby  w yznaczone zosta ły  dy e ty  w 
kw ocie 3 z ł., m ów ię : trz e c h  zł. reń sk ich  w. a. tu ­
dzież, żeby w ysoka Izb a  uchw alić raczy ła  zw ro t ko­
sztów  podróży tam  i n a  pow rót p rzez  posłów  ponie­
sionych. W  raz ie  zapad łe j uchw ały, raczy  x iążę  M a r­
sza łek  znieść się z c. k . N am iestn ic tw em  w celu  ja k  
najsp ieszn iejszego  w ypłacenia, —  W n io sek  ten  odesłany  
zo s ta ł do specyalnego w ydziału  S ejm u , co szanow na 
Iz b a  raczy  do w iadom ości pow ziąść. W y d zia ł ten  z a ­
s tan aw ia ł się nad  ty m  w nioskiem , i uznał, że  co do 
zasad y  p ła tności, z takow ym  się zgadza. U trzym uję  
b o w ie m , że w przeciw nym  raz ie  z a m k n ię tą  byłaby 
d ro g a  w szystkim  t y m , k tó rzy  z go rącem  sercem  i 
z dostatecznem  w ykszta łcen iem  chcieliby zadan iu  o d ­
pow ied z ieć , a  n ie  m ieliby  środków  do pok ry c ia  k o ­
sztów. K om isya zgadza  się w ięc zupełnie na  ten  
w niosek, jed n ak ż e  za sad a  ta  n ie pow inna być p o su ­
n ię ta  za  daleko , bo w tak im  raz ie  by łaby  m oże po­
b u d k ą  do n iecnych  c h ę c i ; i n ie  d la  zasady, a le  d la  
w idoków  o trzym ania z a p ła ty  przyjm ow anoby m andata . 
W y d z ia ł nzna ł ilość 3 zł. w. a. za  d o s ta teczn ą  do 
sk rom nego a  przyzw oitego o trzy m an ia  się we L w o ­
wie. J e s t  tedy  za  te r n , aby wysoka Izb a  tę  uchw ałę
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za tw ie rd z iła . —  Co do kosztów  podróży  uchw alono 
aby  od m iejsca p o b y tu , rach u jąc  po 1 zł. w. a. n a  
m i lę , koszta  zw rócone zostały , W  tem  zam ieszcza 
s ię  w sz y s tk o , inaczej zaś byłyby w obliczeniu t r u ­
dności.

M a r s z a ł e k :  P a n  D zieduszycki m a  glos.
P o s e ł  D z i e d u s z y c k i :  P o jm u ję , że w nio­

sek  te n  n iem ile  m ógłby zrobić w rażenie t e m , iż 
n a jp rzó d  o m ate rya lnym  bycie posłów  tu  ra d z :m y, 
jed n ak  p o trzeb a  w ym aga tego, i je s tem  za tem , ażeby  
w niosek był p rzy jęty .

M a r s z a ł e k :  K azim ierz  hr. W odzicki m a głos.
P o s e ł  hr .  W o d z i c k i  (z m ów nicy): J a k  n a j­

usiln iej pop ieram  w niosek p ana  A lex an d ra  D ziedu- 
sz y c k ie g o , a  to  z 3 powodów : n ie  je s t  to  m yśl n a  
dzis ie jsze  czasy , a!e myśl p rzy sz ło śc i; n ie  S e jm  cen ­
tra ln y  w W ied n iu  m a uzupełn ić  p o trzeb y  nasze, a le 
S e jm  kra jow y , k tó ry , je s t  n a d z ie ja , p rzed  ies ien ią  
zw ołany  znowu będzie  ; a  za tem  p łaca  posłów  te ra z  
zdecydow aną być powinna. B ądź co b ą d ź ,  jeże li 
jed n i ju ż  w zięli, to  i d rudzy  w ziąść pow inni, abyśm y 
się z ró w n a li; p rzedew szystk iem  b ron ić  m am y te j z a ­
sa d y : w szyscy pow ołani je s teśm y  do pe łn ien ia  obo­
w iązków , w szystkim  nam  nie m a ją te k  praw o da je  
do o trzy m an ia  te j godności posłów, lecz kloczem  do 
tego  je s t  p raw ość i zdo lność ; je d n a k  p łaca  w ysoka 
być nie m o ż e , ażeby  w przyszłości posłow ie w siu-
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żbie  k ra jow ej n ie d la  w ysokości d y e t o takow ą się 
ubiegali. J a k o  m ężow ie rozum u i p racy , pow inniśm y 
m ieć i oszczędność na  w z g lę d z ie ; więc popieram  
w niosek, i uznaję 3 zł. d/.fennie jak o  d o sta teczn e .

M a r s z a ł e k  : P a n  Z iem iałkow sk i m a głos.
P o s e ł  Dr .  Z i e m i a ł k o w s k i :  Z upe łn ie  się

zgadzam  z w nioskiem  p an a  D zied u szy ck ieg o ; sąd ząc  
w szelako, że g lyśm y się tu  z je c h a li ,  abyśm y ra d z ili 
o p o rz e b a c h  k ra ju ,  pow inniśm y uw ażać , ażeby  n ie  
te n  w niosek nas na jp rzód  z a jm o w a ł, k tó ren  o so b i­
stych  p o tz e b  posłów  d o ty czę ; n iech  racze j ta k ie  
p ierw ej u k w a ły  zapada ją , k tó re  się ty czą  całego k r a ­
ju ,  a  tern pokażem y, że p rzedew szystk iem  dobro  k ra ju  
n a  sercu  nam  le ż y , a  więc p o p ie ra jąc  ten wniosek 
p ro szę , aby go na  d n i k ilk a  odroczyć.

P o s e ł  hr.  W o d z i c k i :  Pon iew aż przeciw ko 
tem u  wnioskowi n ik t w Izb ie  n ie  m iał nic do za rzu ­
cen ia , więc w noszę , ażeby go M arsza łek  pod g łoso­
w anie poddał.

M a r s z a ł e k :  Chcę się w ytłum aczyć, gdyż p. 
Z iem iałkow ski ż ą d a  o d s tą p ie n ia  od dziennego p o rz ą d ­
ku . W niosek  jeg o  je s t w ażoy, i  skoro  będziem y 
ukonsty tuow ani, to  dalej tą  d ro g ą  pójdziem y. K om isya  
n ie  m ogła do tychczas innego w niosku przygotow ać, 
postaw ionym  więc zo s ta ł n a  p o rząd k n  dziennym  
w niosek p an a  D zieduszyck iego , ja k o  m n ie jsze j w agi. 
P o d d am  go pod  g łosow anie ta k  ja k  sto i, to  je s t ,  że



d ie ta  posła  podczas poby to  n a  S ejm ie  , dzienn ie  m a 
w ynosić 3  zł. w. a ., a  k o sz ta  podróży  po 1 zł. w. a. 
z a  m ilę.

P o s e ł  R o g a w s k i  (odczytu je  pow tórnie w n io ­
se k )  : K om isy a  się zgadza z w nioskodaw cą co d o  
W spólności dyety  i kosztów  podróży.

M a r s z a ł e k :  K to  je s t  za  w nioskiem , raczy
pow stać. (W szyscy pow sta ją .) W niosek  p rzy ję ty .

P ro sz ę  re fe re n ta  kom isyi do sp raw d zen ia  d a l­
szy ch  wyborów.

P o s e ł  B o r y s i k i e w i c z : N im  s ia  zacznn t 
sp raw dżen ia  w yboriw , chtiw bym  tu  ho łos podnesty , 
że  nam  b ra k  regu lam inu  , a  to j b rak  p o rjad k u  duże 
nam  s ia  czuty  da je  —  ra d b y m , aby zo sta ł odczyta- 
ny j ta k i j  regu lam in .

M a r s z a ł e k :  W niosek należy  oddaó do k o ­
m isyi.

L i c z n e  g ł o s y :  D o kom isyi —  do kom isyi.
M a r s z a ł e k :  R e fe re n t kom isyi do sp raw dze­

n ia  w yborów  m a głos.
P o s e ł  K r z e c z n n o w i c z  : J a k o  re fe ren t sek- 

cyi V . p rzed k ład am  n astęp u jące  a k ta  w y b o rcze :
O k ręg  w yborczy K o ło m y ja ; pow iaty  K ołom yja, 

G w oździec i P e c z e n iż y n ; upraw nionych do głosow a­
n ia  by ło  161 , udzia ł w zięło 160 , były  drobne n iefor­
m alności, ja k o  to :  n ie  w szystk ie  k a r tk i  legitym acyjne 
by ły  z a łą c z o n e ; a le  n a  to  kom isya  nie zw ażała .
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W spom inam y o tem  ty lko  d la  te g o , ażeby u rzęd y  i 
kom isye n a  p rrzyszło ść  lepiej na  to  zw racały  uw agę, 
poniew aż m ogłyby czasem  z teg o  w ażn ie jsze  w ynikać 
n as tęp stw a . P rz y  tem  w yborze o trzy m a ł M ikołaj 
K ow basiuk  103  g ło sy ; oprócz m ałe j n ieform alności 
nie m a kom isya  nic do zarzucen ia , i s taw ia  wniosek 
ażeby  te n  w ybór by ł p rzy ję ty .

M a r s z a ł e k :  Czy mogę zrob ić  w niosek —  
chociaż w czoraj uchw alono, aby Ci pow staw ali, k tó ­
rzy  g ło su ją  affirm atiye — czy nie by łoby  stosow nie j, 
chociaż może nie tak  ja k  w inszych p a rlam en tach , 
ażeby  Ci k tó rzy  s ą  p r z e c i w  p rzy jęc iu  pow staw ali, 
czy zgoda ?

W s z y s c y :  Z goda, zg o d a!
M a r s z a l e k :  K to  m a co przeciw  wnioskowi 

k o m is ji  —  niech raczy  pow stać.
W szyscy  siedzą.
M a r s z a ł e k :  W ięc  w ybór p rzy ję ty .
R e f e r e n t :  L w ow ska izba  handlow a i p rzem y­

słow a. U praw nionych  do wyborów było 2 3 , udział m iało  
16 , pan  J ó z e f  B reu e r o trzy m ał głosów 1 5 , przeciw  t e ­
m u w yborow i kom isya n ie  m a nic do za rz u c e n ia , 
z a tem  wnosi, aby w ybór by ł p rzy ję ty .

M a r s z a ł e k :  K to  przeciw  te m u , n iech  p o ­
w stan ie .

S ied zą  w szyscy —  więc w ybór p rzy ję ty .
P o s e ł  K r z e c z u n o w i c z :  Brody, Izba han-
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dhw a i przemysłowa : W yborców  było 15, stanęło  do 
g łosow ania 1 0 ,  o trzym ał p. H a u sn e r 8 g ło sów ; nie 
m am y nic do zarzucenia , p rze to  kom isya w nosi, aby 
w ybór by ł p rzy ję ty .

M a r s z a ł e k :  K to  m a co przeciw  tem u , n ie ­
chaj pow stan ie . (W szyscy  siedzą) W ięc w ybór p rz y ­

jęty-
P o s e ł  K r z e c z u n o w i o z .  Kraków, Izba han­

dlowa i przemysłowa. U praw nionych wyborców było 22 , 
udzia ł we w yborze m iało 15, f a n  K ireh m ay er o trzy ­
m ał w iększość praw io  je d n o g ło śn ie , bo 14 głosów. 
Jak k o lw iek  2 głosy były  p isem nie  podane a  jeden  
przez pełnom ocnictw o, k tó re  nie by ły  w ażne i cho­
c iaż te  3 g łosy  p o trąc ić  od pow yższych 14, zaw sze 
je szcze  w iększość znakom ita .

M a r s z a ł e k :  Czy m a k to  co przeciw  tem u 
w yborow i? (W szyscy siedzą) W ięc w ybór w ażny.

P o s e ł  K r z e c z u n o w i o z :  M iasto  B iała.
B yło wyborców  zap isanych  3 0 8 ,  u d z ia ł w w yborach 
b ra ło  171. pan  S e id le r prow. b u rm is trz  z K rakow a, 
d o sta ł głosów  166, w ięc p raw ie  jednom yśln ie  w ybra­
nym  zo sta ł. K om isya n ie  m a nic do za rzucen ia , i 
w nosi, aby  w ybór b y ł z a  w ażny uznany.

M a r s z a ł e k :  N ie m a n ik t nic p rzeciw  te m u ?  
(W szyscy siedzą) W ięc  w ybór uznany.

P o s e ł  K r z e c z u n o w i o z :  O k ręg  w yborczy 
R opczyce. U praw nionych wyborców było 1 10 , głosu-
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jący eh  104, w iększością  za tem  głosów , bo 76 g łosa­
m i obranym  był x . L udw ik  R u c z k a , k tó ry  w tym  
okręgu  w yborczym  był w yborcą —  z re sz tą  a k ta  s ą  
w zupełnym  po rząd k u  —  p rze to  kom isya w n o s i, a - 
żeby w ybór Izba  za  w ażny uznała .

M a r s z a ł e k :  Czy je s t  k to  tem u  uznaniu
przeciw ny, n iech  raczy  pow stać  (n ik t n ie  pow sta je ), 
więc uznany w ybór za  w ażny.

P o s e ł  K r z e c z u n o w i c z :  O kręg  w yborczy 
W adow ice, K a lw ary a  i A ndrychów  —  upraw nionych 
wyborców  było 174 , głosow ało 1 6 9 ,  w iększość ab so ­
lu tn a  85  g łosów ; w ięcej bo 113  głosów  o trzym ał p. 
Jó ze f B aum , k tó ry  je s t  w yborcą m iędzy w łaścicielam i 
w iększych p o s 'a d ‘ości w ok ręgu  k rakow sk im ,—  a k ta  
w p o rz ą d k u , p rze to  wnosi k o m is y a , aby w ybór ten  
uznany  zo s ta ł za  w ażny.

M a r s z a ł e k :  Czy m a k to  co przeciw ko tem u, 
niech pow stanie ( tnk t nie pow sta ł), a  więc ważny.

P o s e ł  K r z e c z u n o w i c z :  O bw ód w yborczy 
K raków , M ogiła , L iszk i i S k aw in a  —  upraw nionych  
by ło  wyborców 167 , g łosujących 1 5 9 , w iększość 80 , 
o trzy m a ł 130 głosów pan  W ale ry  W iełoglow ski, k tó ­
ry  sam  je s t  w yborcą m iędzy w łaścicielam i w iększych 
posiad łośc i w okręgu  w yborczym  k rak o w sk im ; a k ta  
s ą  w najzupełniejszym  p o rząd k u  —  p rze to  kom isya 
w nosi, ab y  w ybór p. W ielogłow skiego przez  Izb ę  za  
w ażny uznany  zosta ł.
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M a r s z a ł e k :  Je ż e li m a k to  p rzeciw  tem u
wyborowi co do za rzu cen ia , n iech  raczy  pow stać, (n ik t 
n ie  w sta je) a  w ięc w ybór w ażny.

P o s e ł  K r z e c z n n o w i c z :  O kręg  w yborczy 
N ow y S ą c z , upraw nionych  5 5 0 , głosow ało 3 7 4 , w ięk­
szość więc głosów  188  —■ ob ranym  zo sta i 20 7  g ło­
sam i a  w ięc o 19 głosów  w iecej n a d  połow ę pan  
Ju lia n  G utow ski. —  G łosow ało w ielu  p rzez  pe łn o m o ­
cnictw a, i to  ta k ic h , k tó rzy  naw et do tego  p raw a 
n ie  m ieli - -  jed n ak  od trąc iw szy  n aw et liczbę tych  
głosów  — zaw sze pan  G utow ski m a  w iększość za 
sobą — zatem  kom isya w n o s i, ażeby  W ysoka Izb a  
w ybór p an a  G utow skiego  n zn a ła  z a  ważny.

M a r s z a ł e k :  Je ż e li m a  k to  co przeciw  tem a  
w n ioskow i, niech raczy  pow stać (n ik t nie w staje) 
w ięc w ybór ważny.

P o s e ł  K r z e c z u n o w i c z :  O k ręg  w yborczy 
obw odu rzeszow skiego. U praw nionych  do w yborów  
by ło  102, g losow ało  83  —  m ajw ięcej głosów o trzy ­
m ali pan  Ignacy  S k rzy ń sk i 79  głosów i pan  D r. Jn -  
w enal B oczkow ski 77 głosów  -— obadw aj panow ie są  
tak że  w yborcam i; pan  Ig n acy  S k rzy ń sk i m iędzy w ła­
ścicielam i posiad ło śc i w ię k sz y c h , a  pan  B ączkow ski 
ja k o  u rzęd n ik  w K rakow ie.

K om isya wnosi za  uznaniem  w yborn.
M a r s z a ł e k :  Je ż e li m a k to  co do zarzu ce­

n ia  przeciw  tem u  wyborowi, niech pow stanie (n ik t nie 
w sta je ) a  w ięc w ybór p rzy ję ty .



P o s e ł  K r z e c z u n o w i c z :  O k ręg  w yborczy
S ta ry  S ą c z  sk ład a jący  się  z pow iatów  S ta ry  S ącz  j  
K rynica. U praw nionych do g łosow ania było 116. G ło ­
sow ali w szyscy. W ię k sz o śc ią , bo 6 0  g łosam i ob rany  
zo s ta ł posłem  M ichał K m ietow icz. A k ta  w p o rządku . 
K om isya w nosi w ybór ten  uznać  za w ażny.

M a r s z a ł e k :  Czy n ik t  nie m a nic przeciw
tem u  w yborow i? (N ikt n ie  pow staje .) W ięc w ybór 
ten  ważny.

R e f e r e n t  K r z e c z u n o w i c z :  M iasto  J a r o ­
sław . U praw nionych do g losow ania było 4 4 7 . G łosu­
jący c h  3 1 2 . A b so lu tn a  w iększość zatem  157 . Z n a ­
czną  w ięk szo śc ią , bo 2 6 5  g łosam i obrany  zo s ta ł p an  
A n to n i Juśk iew icz . K om isya wnosi aby  w ybór ten  u- 
znany  zo sta ł z a  w ażny.

M a r s z a ł e k :  Czy n ik t nie m a co zarzucić  prze" 
ciw tem u wyborowi ? (W szyscy  siedzą). A  w ięc w ybór 
je s t  w ażny.

R e f e r e n t :  O kręg  w yborczy S andeck i. U praw ­
nionych  do glosow ania było 1 2 0 ,  g łosu jących  było 
101 . W iększością  głosów zosta li w ybraui M arceli 
D rohojow ski g łosam i 9 8  i F austyn  Z uk  SkarzeW - 
sk i g łosam i 91 . O ba byli w yborcam i i s ą  w ła ­
ścicielam i w iększych posiadłości. K om isya za tem  czy­
ni w n io sek , aby w ybór ty ch  panów  zo sta ł za  ważny 
uznaoy.

M a r s z a ł e k :  N ie m a n ik t co do pow iedzenia

—  125 —



—  126  —

przeciw  te m u  w yborow i?  (W szyscy  siedzą .) A  więc 
w ybór je s t  w ażny.

R e f e r e n t :  O kręg  w yborczy L ubaczów  i C ie ­
szanów . U praw nionych do  glosow ania 109 . G losow ali 
wszyscy. W iększość stanow i 55 g ło só w ; 61 g ło ­
sów pozyskał pan  A m broży  Janow sk i ces. król. 
ra d c a  szkolny . P rzeciw  tem u  wyborowi zapow ie­
dziany zo sta ł p r o t e s t , a to li dotychczas n ie  p rzy ­
szed ł. N ie będziem  więc na n iego czekać. Z  pom ię­
dzy  głosów  za tym  posłem  uznała  kom isya dw a za  
n iew ażne. Pom im o tego  nie czyni to  uszczerbku w ięk­
szości. K om isya p rze to  je s t  za  uznan iem  ważności 
teg o  wyboru.

M a r s z a ł e k :  Czy n ik t nic n ie  m ów i przeciw ­
ko  w yborow i posła  Janow skiego  ? (N ik t n ie  pow staje .) 
W y b ó r w ięc uznaje  się z a  w ażny.

R e f e r e n t  K r z e c z u n o w i c z :  O kręg  wy­
borczy M ielec i Zasów . W yborców  było 134. G ło su ­
jący ch  130 . A b so lu tn a  w iększość je s t  glosó.w 66 . 
Z naczną  w iększością  82  g łosam i zo sta ł w ybrany w ło­
śc ian in  z P adw y p. M aciej C z e c h u ra , k tó ren  był wy­
b o rc ą ,  a za tem  i ob ieraluym . W niosek  w ięc kom isyi 
je s t  z a  uznaniem  wyboru.

M a r s z a ł e k :  Czy Iz b a  ośw iadcza się za w aż­
n ością  w yboru ? (N ik t nie pow sta je .) A  w ięc w ybór 
uw ażam y za w ażny.

R e f e r e n t :  O kręg  w yborczy m iasta  K ra -
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k o w a , upow ażniony do w yboru  trzech  posłów podług 
§. 3 . s ta tu tu  w yborczego. W  celu w yborów  podzielono 
m iasto  na  4 s e k c y e : w I. było wyborców  6 6 8 ,  w
II . 6 1 5 , w II I . 5 0 6 , w IV . 6 5 1 . Z tych  g łosow ali: 
w I. 3 5 0 , w I I .  3 1 9 , w II I . 2 6 1 , w IV . 318 . G ło ­
su jący ch  za tem  było 1 2 4 8 , ab so lu tn a  w iększość 6 2 5 . 
O bran i zosta li w iększością  g ło s ó w :

Z ygm un t A n ton i H e lc e i , głosów  1153 .
H r. L eo n  S k o ru p k a , głosów 1 136 .
Szym on S am elsohn , głosów  1100 .
K om isya w nosi, aby  w ybór zosta ł przez Izbę 

potw ierdzony .
M a r s z a ł e k :  N ie m a  n ik t nic przeciw

temu?
(Izba p rzy jm uje.)
M a r s z a ł e k :  W ybór uznany  za  ważny.
P o s e ł  Ł a w r o w s k i :  O kruh  w yborczyj hro-

m ad  selsk ich  Busk.-s, K am ionk i S tiu m iło w e j, i O le­
ska . W yborciw  było 1 3 6 , ho ło su juszczyoh  146 , bil- 
sz is t’ 73. Izb ran y j zistaw  lik  o Z a h o re jk o , se lanyn  
z  P o d h o ree  78 hołosam y. I kom isya w nosyt, aby 
buw u zn an y j,

M  a  - 3 z a  ł e k : N ie m a n ik t n ic  do pow ie­
dzen ia  (Izba  p rzy jm uje). W y bór p rzy ję ty .

P o s e ł  Ł a w r o w s k i :  O k rąg  w yborczy g ro ­
m ad w iejsk ich : C hrzanów , Jaw o rzn o  i K rzeszow ice, 
wyborców było 1 4 1 ,  g łosu jących  138, z ty ch  o trz y ­



m ał A dam  h r. P o to ck i głosów  118. Z achodzi tu  
ty lk o  t a  okoliczność n iefo rm a lna , że trzech  wyborców  
g losu jących  nie o trzym ali ab so lu tn e j w iększości gło­
sów, a  za tem  do głosow ania nie byli u p raw n ien i; j e ­
dnakże  chociaż wszyscy trz e j glosow ali byli za A d a ­
m em  h r. P o tock im , to  po o d trącen iu  tych  trz e c h  
głosów, zo sta je  zaw sze ab so lu tn a  w iększość 115  na  
13 8  g losu jących .

K om isya za tem  wnosi, ażeby  w ybór ten  p rzez  
w ysoką Izbę  zo s ta ł potw ierdzony.

M a r s z a ł e k :  Czy nie m a n ik t przeciw  tem u  
w yborow i co do w niesien ia  ? (Izb a  w ybór potw ierdza.)

R e f e r e n t :  O k ruh  w yborczyj h ro m ad  sel-
skich  B orysław  i M ielnica. W yborciw  buło 148 , ho- 
łosujuszczych 1 40 , b ilsz is t’ 74 . Izb rany j zistaw  T e ­
odo r A nd re jczu k  selianyn  z B ab ińcia . A k ta  s u t’ w 
p o riadku , d la  toho  w nosyt k o m isy a , ab y  to j w ybór 
W . Iz b a  uznała .

M a r s z a ł e k :  Czy m a k to  przeciw  tem u
w yborowi co do w niesien ia?

Izb a  po tw ierdza  w ybór.
P o ś e ł  Ł a w r o w s k i :  O kręg w yborczy po­

siadaczy  w iększych m ajętności w obwodzie k rakow ­
skim . U praw nionych do w yboru by ło  2 8 2 , g łosujących 
2 0 8 , z teg o  5 8  p rzez  p lenipotencyę. W ięcej jak  ab so ­
lu tn ą  w iększością głosów 2 0 0  ob rany  zo sta ł X ią ż ę  L eon  
S a p ie h a ;  w ybór ten  ju ż  przez  W . Izbę je s t uznany,
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n iepodpada w ięc uchw ale. D ale j w ybrauy zosta ł 
L eo n ard  W ężyk głosam i 1 8 5 ,  A tan azy  B enoe 186 , 
P aszkow ski F ra n c isz e k  178, D r. D ie tl Jó z e f  1 49 , 
L r .  Zyblikiew icz M ikołaj 129. A k ta  w szystk ie  s ą  
w po rząd k u , kom isya zatem  wnosi, aby  w ybór u zn a­
ny zosta ł za  ważny.

M a r s  z a ł e k :  Czy n ie  m a n ik t nic przecier
tem u w yborow i? (Izba po tw ierdza  w ybór.)

R e f e r e n t :  O kruh  w yborczyj Ł o p a ty n , B ro ­
dy. U praw nenych buło 149 , hołosujuszczych 140 , 
ab so lu tna  b ilsz is t' 71. Izb ran y j zistaw  A dam  S to - 
cki hołosam y 94 . A k ta  su t w p o r ia d k u , kom isya 
w nosyt d la  toho, aby  w ybir to j uznano.

M a r s z a ł e k :  C zy n ie  m a n ik t nic przeciw
tem u w yborow i. (Izba  po tw ierdza  wybór.)

R e f e r e n t :  O kręg  w yborczy D rohobycz. W y ­
borców  było 1 0 3 5 ,  g łosu jących  5 2 2 . A bso lu tna  
w iększość 2 6 2 . W y b ran y  Ja k ó b  Z ak rzew sk i c. k . 
naczelnik pow iatu  głosam i 5 2 0 . A k ta  są  w p o rząd ­
ku zupełnym . K om isya za tem  w n o s i, aby ten  wy­
bór był potw ierdzony p rzez  W . Izbę.

M a r s z a ł e k :  Czy nie m a n ik t nic przeciw
tem u  w yborow i? (N ik t nie pow staje.) W ięc  w ybór 
p rzy ję ty .

R e f e r e n t :  O k r ę g  w y b o r c z y  w i e l k i c h  
p o s i a d ł o ś c i  B r z e ż a n y  m a w ybierać trz ech  
posłów, w ybory dw a razy  odbyć się m usiały , poniew aż
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p ierw szy  raz  w ybrani x iążę  L eon  S ap ieh a  i h rab ia  
L e sz e k  B orkow ski, jak o  g d sie  indziej w ybrani, zrzek li oię.

Z  pierw szego w yboru po zo sta ł w ybrany A lojzy  
B o ch eń sk i, m iędzy 4 3  w yborcam i m iał 42  głosy za 
sobą. Z a  drugim  w yborem  p. J a n  Ja rn n to w sk i 33 
głosów i p. Zenon Cywiński 32  głosów z pom iędzy 
33  głosujących . K om isya w nosi o uznan ie  wyboru 
za ważny.

M a r s z a ł e k :  Czy nie m a n ik t nic przeciw ­
ko  w yborow i te m u ?  (wszyscy siedzą) w ybór uznany 
w ażny.

R e f e r e n t :  O kręg  gm in Z baraż  i M edyń, u p ra ­
wnionych wyborców 1 6 8 , głosow ało 1 0 5 , 5 4  głosów 
o trzy m ał x iąd z  S te fan  K acza ła . K om isya w nosi o 
uznan ie  w yboru za w ażny.

M a r s z a ł e k :  Czy Izb a  uznaje  wybór za
w ażny ? (wszyscy siedzą) a  więc Izb a  uznaje .

R e f e r e n t :  O kręg  sanocki — wyborców
114 , udział m ieli 154. W y b ran y  x iąd z  A iex an d er 
D obrzańsk i g losam i 152, L udw ik S k rzy ń sk i g łosa­
mi 151, F e lic ian  L askow sk i 148 g łosam i.

M a r s z a ł e k :  Czy n ie  ;na n ik t nic p rzeciw ko 
tem u  w yborow i?

(Izba wybór uznaje  za  ważny.)
R e f e r e n t :  O kręg  G rzym ałów  i S k a ła t . W y­

borców  113, p rzy  ściślejszem  ro zp a trzen ia  okazało  się 
wyborców 109. A n to n i R oga lsk i o trzy m ał głosów 55 , 
a  za tem  kom isya u zn a ła  w ybór z a  w ażny.



M a r s z a ł e k :  Jeże li m a  k to  co przeciw ko
wyborowi, niech pow stanie. (N ik t nie pow sta je) W y­
bór uznany  za  ważny.

R e f e r e n t :  W y b o ry  z T arnopo la , M iknlinyez i 
Ih ro w y cz , ho łosujuszczyeh 1 3 9 , ud ił m ało » 1 5 , bil- 
szóśt’ 66 h ł. o try m a ł T eodo r B iłous.

M a r s z a ł e k :  K to  n ieuznaje w yboru, n iech
pow stan ie . (N ik t n iepow stsja ). W y b ó r za  w ażny 
uznany.

R e f e r e n t :  M iasto  B rody  i ok ręg  * u p ra ­
wnionych wyborców 1 2 5 8 , głosow ało 5 4 7 , ab so lu tną  
w iększość t. j .  4 1 8  głosów  o trzy m a ł M a je r K allir. K o ­
m isya wnosi o uznan ie  w yboru.

M a r s z a ł e k ;  Czy k to  je s t  p rzeciw ko wybo­
ro w i?  (n ik t nie pow sta je) W ybór je s t  ważny.

R e f e r e n t :  G m iny L eża jsk , Sokołów  i U la ­
nów —  wyborców  1 3 0 , g łosujących 3 3 ,  w iększość 
o trzy m ał JE x c . h r. A lfred  P o to ck i. K om isya m usi 
zrobić uw agę, że n iek tó re  g rom ady  n iechc ia ły  g ło so ­
w ać ; lecz to  nie p rze szk ad za  w ażności tego  w yboru.

M a r s z a ł e k :  C zy m a k to  co przeciw ko tem u  
w yborow i? (n ik t n ie  pow sta je) W ybór zatem  uznany  
za ważny.

R e f e r e n t :  O kręg  wyborczy gm in w iejskich
T yczyn i S trzyżów  w obw. rzeszow skim . U praw nio­
nych było 112 g łosu jących ; przy  głosow aniu o trz y ­
m a ł x iądz kanonik  i proboszcz L eopold  O Jcynger

9*
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w iększość 88  głosów. A k ta  w yborcze s ą  w porządku . 
K om isya wnosi n a  uznan ie  za  w ażny te n  wybór.

M a r s z a ł e k :  Czy są  głosy przeciw  w ażności
tego  w yboru ? (n ik t nie pow sta je) W ięc  uznany.

R e f e r e n t :  O kręg  wyb. m aję tności w iększych 
stanisław ow skiego  obwodu w ybiera dw óch posłów. Z 
upraw nionych  9 4  głosowało 69 , p rzez  p len ip . 34 . O bran i 
zo sta li w iększością g łosów : W ładysław  h r . D ziedu-
szycki g łosam i 68  a  E u stach y  R ylsk i 67  głosam i. 
A k ta  w yborcze s ą  w porządku . K om isya w nosi o u zna­
nie za w ażne ty ch  wyborów.

M a r s z a ł e k :  Czy Izb a  m a co w nieść p rz e ­
ciwko ty m  w yborom  ? (n ik t nie pow sta je) A  więc wy­
bo ry  te  uznano  za w ażne.

R e f e r e n t :  O k ręg  wyb. w obwodzie Z łoczow  
d la  w iększych posiad łości. Z upraw nionych  123  gło­
sow ało 9 1 , m iędzy tem i głosow ało 42  p rzez  p leni - 
potencyę. Je d e n  głos n a  K rieg sh ab e ra  przez  p len i­
p o ten ta  D rdackiego  n ie  p rzy jęto . W y b ran i zosta li 
p an  K aro l H ubicki w iększością głosów  88 , K az im ierz  
h r . D zieduszycki 87  i K azim ierz  h r. W odzicki 87 . 
A k ta  w porządku . W noszę aby w ybory były uznanem i 

za  ważne.
M a r s z a ł e k :  C zy k to  m a co przeciw  tem u ,

raczy pow stać. (W szyscy siedzą). W ięc  w ybór p rzy ję ty .
R e f .  L a s k o w s k i :  O kręg  wyb. gm in w iej­

skich  z pow. S try j i Skołe w obw odzie stry jsk im .
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Z 123 upraw nionych głosow ało 116, a  z tych  pad ło  
9 6  głosów na  x. M ik. U styanow icza; niew ciągnięiych 
by ło  8 i brakow ało  kilkom  legitym acyi, a le  te  później 
wniesiono, różn ica  m ała . W noszę za przyjęciem .

M a r s z a ł e k :  K to  przeciw  przy jęc iu , raczy  po­
w stać. (W szyscy s iedzą). W y b ó r p rzy ję ty .

R e f e r e n t :  O kręg  wyb. B nczacz —• pow iaty
B uczacz  i M an as te rzy sk a , wyborców  było  133, głoso« 
w ało 127, przy tem  głosow aniu  o trzy m ał x iądz  kanonik  
M ichał M alinow ski głosów 9 1 , a  za tem  w iększość. 
P rzec iw  tem u  wyborowi je s t  za łączony  p ro te s t pod­
p isany  przez  15 w yborców , 9 z tych  w łasnoręcznie 
a  6 znakiem  krzyża  św iętego. W  p ro te śc ie  tym  je s t 
to , że księża ruscy  chłopów  nam aw iali, aby  za  x ię - 
dzem  M alinow skim  glosowali. M ianow icie je s t w yra­
żony xiądz B uczacki z J a rh o ro w a ; m ia ł on dwóch 
w yborców  nam aw iać, m ia ł się chm urzyć gdy k to  d a ­
w ał głos innem u kandydatow i, a  oznaki radości m iał 
d a w a ć , gdy  k to  głosow ał z a  x iędzem  M alinow skim . 
K om isya by ła  teg o  zdan ia , że z tego  p ro tes tu  uży tku  
zrobić n iem ożna, poniew aż ty lko p rzez  15 był pod­
p isany .

C hociaż by ci 15 by li przeciw  niem u, więc za ­
w sze by  m iał n a d  ab so lu tn ą  w iększość 12 głosów. 
K om isya wnosi, aby w ybór p rzy ję to .

M a r s z a ł e k :  N iem a żadnego głosu przeciw  
w yborow i? (n ik t n ie  w staje) W ięc w ybór p rzy ję ty .
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R e f e r e n t .  Z pow odu tego p ro te s tu  kom isya 
uchw aliła , żeby t a k : p ro te s t, gdzie są  w zm iankow ane 
fa k ta  i osoby, odsyłać do N am ies tn ic tw a  i p ro s ić  o 
sp raw dzenie  ty c h ż e , a  skoroby sie okazali w inni, t a ­
kow ych u k a rać , i aby re z u lta t  śledztw a w ydziałowi 
sejm ow em u do w iadom ości był udzielony.

P o s e ł  H u b i c k i :  P rzep ra szam , to  je s t  o so ­
bny w niosek.

P o s e ł  K r z e c z u n o w i c z  : J a  p roszę o głos. 
F a k ta  tu  s ą  zaskarżone, cóż m am y z te in  p ro testem  
zro b ić?  przecież p ro te s t podp isany  p rzez  15 w ybor­
ców pod s tó ł rzucie n ie m ożna, a  w ątp ię  ażeby się 
lep sza  okazya  do dyskusyi nad  te in  k iedy  zna laz ła . 
P ro sz ę  w ięc , cóż tu  za p rzeszkoda, żeby nie d y sk u ­
tow ać n ad  tem  ?

P o s e ł  Z y b l i k i e w i c z :  W niosek  ko misy i n ie  
je s t  ta k  sam o d z ie ln y m , aby  nad  nim  obecnie o b ra ­
dow ać nie m ożna, bo tyczy  się sp raw dzan ia  wyborów 
i ja k o  ta k i w łaśnie przychodzi w porę. G dybyśm y 
go bow iem  na później odłożyli, to  przyszed łby  po 
spraw dzonych  w yborach a  tak. nie znalazłby  już 
zastósow ania.

P o s e ł  H u b i c k i :  N ie m ogę a cale p rzy łączyć 
się do zdania , k tó re  dopiero  co mój poprzednik  w y­
pow iedział. albow iem  zdanie  tak ie  podkopuje zasadę, 
że kom isya nie m oże i nie m a p raw a w chodzić w ko- 
respoodencyą  po za obrębem  Izby  —  d la  tego  życzę
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aby się w strzym ać z tern w nioskiem , gdyż ja k  m ó­
w iłem , praw id łem  naszem  być pow inno —  aby kom i­
s j a  n ie  ko respondow ała  po z a  Izbą .

P o s e ł  x  i ą  d z z praw ej:
W czo ra j b u ł innyj w ypadok, z kom isyi wuose- 

n© za new ażne to to  szczo nyńka s ia  w nosyt. T u  
chodyt o to je , że  w ybór s ię d z a  M alinow skoho je s t  
Ważny —  ne o to je  aby  okrem iszn ijsze  obradow aty , 
i to  sczo je  w p ro te s ti aby indagow aty .

K i l k a  p o s ł ó w  z l e w e j :  N ie o to  chodzi.
P o s e ł  F o r t u n a :  J a  w noszą, aby na tym

szczo m ynuło p o p e re s ta ty , bo by i m y m ohły szczoś 
takoho  w nesty , szczo by dekotrym  ne w ełyku sław u 
pryoesło .

P o s e ł  x i ą d z  P a w l i k ó w :  J a  bym  b ad a ł, że  
z toho  fak tu  uży tku  robyty  ne m ożna, bo chm uren ie  
i snaich to  b łahy  riczy. K ożdyj z n as  tiszy t s ia  ja k  
jeb  o p ry ja te la  w yberaju t, a  jak  nie, to  okazuje  neza- 
dow ołenie.

P o s e ł  S k o r u p k a :  J a  się p rzy łączam  do
w niosku m ego pop rzedn ika , a  to  z te j p rzyczy ­
ny, że t a  nie chodzi o fak t pojedynczy, lecz o so ­
len n ą  p ro te s tac y ę  przeciw  niecnym  postępkom  m e 
k tórych  urzędników , k tó rz y  dz ia ła li w brew  woli 
N ajjaśn . P a n a  i przeciw ko innym  osobom , k tó rzy  
tak że  sposobem  nielegalnym , środkam i podstępnemu 
s ta ra ły  się w pływ ać na  wolę wyborców. C zęsto  s ły ­
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szym y za rzu ty , że m y obyw atele  postępu jem y  n ie le ­
galnie ; my zaś  —  u trzy m u ję  to  śm iało  — działam y 
n a jleg a ln ie j, a  ci p rzeciw nie p o stęp u ją  d rogam i nie- 
p raw em i, k tó rzy  w b rew  w oli N ajjaśn iejszego  P an a , 
co dyplom em  z dn ia  20 . p aźd z ie rn ik a  chciał n a ­
dać  ja k  najw olniejszy  objaw  woli obyw ate li P aństw a , 
u s iłu ją  skrzyw ić sku tk i te j woli i wyzyskiw ać na  
sw oją  korzyść, czem  w y rząd za ją  krzyw dę niety lko 
w ydanem u praw u, a le  szczególnie nam , legaln ie , d ro ­
g ą  p raw n ą  postępu jącym .

M a r s z a ł e k :  P a n  Z iem iałkow ski m a te ra z
glos.

P o s e ł  Z i e m i a ł k o w s k i :  O dpow iadam  po­
słowi panu  Paw likow ow i, że  n ie ty lk o  p ro te s t przeciw  
x iędzu  M alinow skiem u założony, tu  w łaśn ie  odczy ta­
ny, w ywołał podany p rzez  kom isyę w niosek. N iem asz 
w k ra ją  w yboru x iędza  o b rząd k u  sław iańskiego, p rze­
ciw k tó rem u nie by łby  założony p ro tes t. M oi P an o ­
wie! n ie w szystk ie  p ro te s ta  są  ta k  b łahe  ja k  p ro ­
te s t  p rzeciw ko w yborow i x ięd za  kanon ika  M alinow ­
sk iego ; czy ta liśm y  p r o t e s ta , z k tórych  najjaśn ie j 
w idno, iż z rzeczy  najśw ię tszych  zrobiono n arzędzie  
n iecnych celów św ieckich: czy ta liśm y iż z dom u b o ­
żego zrobiono a ren ę  w alki w yborczej, z o łta rz a  scenę 
do  odegran ia  k o m ed y i, a  z am bony z k tó re j m a 
p ad ać  słowo zbaw ienia , nczyniono try b u n ę  d la  gło­
szen ia  najzgnbniejszych zasad  ko m u n isty czn y ch ; czy-
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ta liśm y, iż  r ę k ą  m a ją c ą  nieśó b łogosław ieństw a m io­
tano  groźby, a ustam i z k tó rych  powinny p łynąć  
w yrazy m iłości b ra te rsk ie j, zaszczep iano  jad , niezgody 
i b ra tn ie j n iep rzy jaźn i, że najniegodziw iej nadużyw a­
no  ch a rak te ru  k ap łańsk iego , że nadużyw ano pow agi 
najw yższego w k ra ju  dosto jn ika  kościo ła  sław rańskie- 
go  , pow agi sam ego M o n a rch y , by za  k ażd ą  cenę 
dojść do celu sw ego. N ie  jes tem  w ięc bynajm niej za 
tern , aby  fa k ta  podobne pokryw ać ta jem n icą , owszem 
sadzę za  obow iązek w yjaśn ić  j e , aby surow ej 
podpad ły  k a rze , aby uk aran o  nie ty lko tych , co byli 
sp raw cam i, a le  i ty ch , co się dali niegodziw ym i po­
w odować zabiegam i; bo tu  idzie o sław ę ducho ­
w ieństw a, o w iarę naszą ; bo tu  idzie o św ięty o b rzą­
dek g re c k i, poruczony  opiece w spólnego ojca rzym ­
skiego.

W  in te re s ie  w ięc re lig ii w ypada nam  nastaw ać 
na  to , aby w szelkie nadużycia  zdzia łane  w je j im ie­
niu , w ykonane pod je j  p łaszczyk iem , w yszły b ez­
w zględnie na  jaw , i by ły  uk aran e , jeś li pokaże się, 
że były p o p e łn io n e ; rów nież ja k  żeby byli u karan i 
ci, k tó rz y  n a  duchow ieństw o słow iańskie te  sk a rg i 
zan ieśli, je ś li s ą  fałszyw e; czy z te j więc czy z owej 
s trony  je s t  w in a , —  zarów no spraw dzen ie  tu  je s t 
n iezbędnem .

P o s e ł  x i ą d z  G i n i l e w i c z :  N a jp e rsze
chodyt tu  o to je, czy w ysoka ko m n a ta  w ybór za
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w ażnyj u z n a ła ; w tom  to  w ypadku soh łaszaju  s ia  s 
hospodynom  re fe ren tom  —  aby ta k ii p ro te s ta  wido- 
słany  buty do W . p raw y te ls tw a  d la  rozsm o tren ia  i 
po tiahnen ia  do w idpow idaosty  ty c h , ko to ry j protiw  
zakonam  sobi w czasi w yborów  szczoś pozw alały.

Ja k o ż  ośw idczaju dalsze  szczo ne mohu po-
m ynn ty  siji s łow a, ja k i p o p e red n y k  mi w nosył. P o - 
dnosył holos ua p rotiw  ciłoji klasy  św iaszczennykiw , 
i ue up era ju czy  sia  n a  fak tach  i czynach uzasadne-
nycłs w ystupaje  protiw  nych. Je s ły  ko try j z n ich
perew ynył abo szczo neczestnoho  z d iła ł, to  na  to  
o tw iczaja . szczo i m eży sw iaszczennykaray  su t ludy , 
a le  i ony sn t o tw iczateln i. A le  aby protiw  c iłc ji 
k lasy  św iaszczennykiw  w ystupyty  i tu  w tym  w yso­
kim  sob ran iu  ich c z e rn y ty , p ro tiw  toho p ro te s tu ju  
w im eny m oich wsich p rija te liw . O bow iazok św ia- 
szczennykiw  je s t n aacża ty  i porady ty , ja k  sobi m aje  
lad  postupyty . P ry z a a j te ,  szczo i po innych m ist- 
ciach  buły  naduży te lstw a, a łe  j a  w to  ne choczu wcho- 
dyty. P ry z n a jte  m e n i, szczo lud nedow iru je  wsim
prośw iszczenuym , ino jeden  z is ta je  m u św iaszczenayk  
do ko troho  w in ja k o  swoho w itca po radnyka uda je  s ia  
w w siakich p o treb aeh  i czyż nc m aje  win jeh o  sia 
po rad y ty , ja k  sobi im ije p o s tu p y ty ?  I  j a  ne m eńsze 
sp ro tiw la ju  s ia  nadużyw aniom  ip o tu p la ju  wsio, szczo 
sia  dije protiw  częsty . (O klask i z praw ej.)

M ohut s ia  znachodyty  i meży św iaszczeunykam y po-
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jedyóczy i w ystupnyi, ko tory i zasłuhu ju t na  k a ru ; a łe  
ażeby  d la  toho ciłu k la sa  hauby ty , (oklaski z p raw ej) 
to  znaczy t podług  moho m ninyja  w yzuty sia  z c zę ­
sty , aby  to to  hołosyty.

M a r s z a ł e k :  Panow ie! trzeb ab y  w ięcej u w a­
żać c a  dobór słów, jak ich  się używa: bezcześcić n i­
kogo nie m ożna.

P o s e ł  z p raw ej P ro szę  o głos.
M a r s z a ł e k :  S ą d z ę ,  że przedew szystk iem

p rzy n a leży  głos P . Z iem iałkow skiem u, albow iem  in a ­
czej mowę jego  sofcie tłum aczono , ja k  ja j ą  z rozu­
m iałem .

P o s e ł  Z i e m i a ł k o w s k i :  Z ab ra łem  głos
pow tórn ie , ażeby odpow iedzieć n a  uczyniony mi za rzu t 
x iędza  G inilew icza. J a  nie c z e rn iłe m , a le  w obronie 
duchow ieństw a ob rządku  greck iego  m ów iłem . Mam 
dow ody w szystkie v? ręk u . a n aw e t mogę przed łożyć 
fa k ts . Jeże li o p ro te s ta c h  m ów ię , to  czynię to  d la 
ra tow an ia  honoru  duchow ieństw a, ażeby  dochodze­
n iem  p raw dy  u sta ły  w szelkie p o d e jrzen ia . Z re sz tą  
odnoszę się, ja k  ju ż  x iążę  M arsza łek  n apom nia ł, do 
godności w yrażen ia  się, w k tó re j ja k  w każcym  innem  
w zględzie duchow ni pow inni uam  przyśw iecać p rz y ­
k ładem . (H uczne, p rzec iąg łe  oklaski zew sząd.)

M a r s z a ł e k :  T e ra z  m a g ło s p . K rzeczunow icz.
P o s e ł  K r z e c z u n o w i c z :  S ły sza łem , że

s i ą i z  Paw lików  odw ołując się do p ro testów , p rz y to ­
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czone szczegóły  uw ażał z a  d robne, ta  jed n ak ż e  dodać 
m uszę, że  s ą  pom iędzy niem i i in n e , k tó rych  żad n ą  
m ia rą  lekce w ażyć nie m o ż n a ; nie chcieliśm y ty lko  
w ym ienić o pojeniu  i nam aw ian iu  n iepraw nem . Je ż e li 
w ięc księża  o b rząd k u  g reek ., k tó rzy  zaw iadują  w ko­
m isy i, zgodzili się  n a  to , aby tę  rzecz dochodzić i 
w yśw iecić, to  nie m a pow odu, oddaw ać j ą  pod gło­
so w an ie , a le  podług form y p rzydzie lić  j ą  c. k . N a ­
m iestn ic tw u  do p rzep row adzen ia , a  k iedy  się wszyscy 
z g a d z a ją , więc w noszę , aby  dyskusyę o tem  p rz e d ­
m iocie zam knąć.

P o s e ł  B o r y s i k i e w i c z :  K to  w m isti sydtw, 
ne  m ih ta k  dokładno to je  zn a ty , szczo sia  d ija ło  ca  seli, 
ja k  my ko to ry i m eszkajem o na  seii, o sposobach ko- 
to ry j sia  p ry  w yborach d ija ły . Sw idom o wam p an am , 
szczo za  w alka  d ije  s ia  w siuda p ry  w yborach  i r i-  
ŻDych sredstw  używ aje s ia  nepraw nych i praw nych  a  
n ezn a ju , n a  ko to ry j s tro n i bilsze abo  m ensze ukaza­
łoby  sie nepraw ych  sredstw , a  szczo s ia  k a sa je t cer- 
kw y, ne b u ła  ona  a ren o ju  d la  w yborciw ; szczo po 
za cerkw oju  sia  d ija ło , w to  ne wchodżu.

Z l e w e j  s t r o n y :  D o rzeezy , do rzeczy . P ro  
sim y p an a  M arsza lk a , aby  w ezw ał do rzeczy .

P o s e ł  B o r y s i k i e w i c z :  W  cerkw y obuczało 
s ia  n a  to je , ażeby  w edla sow isty  sw ojej tom u bołos 
d a ł, szczo najlip sze  jebo  sp raw u  h rażdańsku  zastu - 
p a ty  budę (śm iech).
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Je s ły  bu ły  ja k ii n au k i kom un istyczny !, to  p e ­
wno ne  z am bony i ona  je s t  n a  to to , aby  neczesty- 
wych posk ro m la ty ... (do rzeczy).

M a r s z a l e k :  T e  k w esty e , k tó re  pan tu  p rz e ­
k ład asz , nie n a leżą  do rzeczy ; n ie  chodzi o t o ,  czy 
fa k t m ożebny czy n ie , ty lko  o to , żeby fak ta  przez 
p an a  Z iem iałkow skiego podane , były  udow odnione, 
więc idzie o to , czy podać  do N am iestn ictw a o ś led z ­
tw o, a  za tem  trzy m ajm y  się w ob ręb ie  dyskusyi.

P o s e ł  B o r y s i k i e w i c z :  (śm iech) Z h ad ża ju  
s ia  z tym , aby  s ia  dow idaty , czy syi fak ta  su t p ra- 
wdywyi.

P o s e ł  S i w i e c  (n ied o sta ł głosu).
M a r s z a ł e k :  Spraw ozdaw ca m a głos.
P o s e ł  S i w i e c :  D w a  razy  p rosiłem  o głos.
G ł o s y :  P ro s im y  dyskusyę zam knąć.
M a r s z a ł e k :  R e fe re n t m a głos.
P o s e ł  L a s k o w s k i  (sp raw o zd aw ca): D o wy­

mow nego g łosu  szanow nego posła  m ia s ta  L w ow a, p a ­
n a  Z iem iałkow skiego n iem am  co d o d a ć , ja k  ty lko  
sp rostow ać zdan ie  p ana  H ubick iego , jak o b y  się  ko­
m isya z rząd em  w korespoudencye w daw ać m ia ła ; 
kom isya albow iem  ty lko  wniosek Izb ie  p rzed łoży ła , 
a  w ięc M arszałek  z N am iestn ictw em  będzie k o re ­
spondow ać. N ie  m yśla ła  też  k o m isy a , ażeby  Izb a  
o rzek a ła  co do uznania  winy ty ch , k tó rzy  się p rzy  
w yborach dopuścili n iepraw ości, albow iem  S e jm  n iem a
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do tego  k o m p e ten c ji. W niosek  kom isya p rzed ło ży ła  
Izbie, a  skoro  będzie p rzy ję ty , w tedy rzeczą  będzie 
M arsza łk a  w drodze  k o re sp o n d en c ji udać się do n a ­
leży tej in s ta n c ji i zażąd ać  u k a ran ia  w innych.

M a r s z a ł e k :  P ro sz ę  o p rzeczy tan ie  wniosku.
R e f e r e n t  (odczytuje wniosek kom isyi).
M a r s z a ł e k :  K to  za w nioskiem , raczy  po­

w stać. (W niosek  jednogłośn ie  p rzy ję ty ). P ro szę  czy­
ta ć  dalsze sp raw dzen ia  wyborów.

P o s e ł  L a s k o w s k i :  O kręg  wyborczy g in
w iejskich w D obrom iłu  na  pow iaty D o b ro m il, U s trz y ­
k i  i B ircza . Z upraw nionych wyborców  189  g ło ­
sow ało 172. P rz y  głosowaniu p ad ło  na  Iw ana  R u ­
sieckiego 93  głosów —  a k ta  są  w p o rządku , wnoszę 
za  uznaniem  ważności.

M a r s z a ł e k :  K to  przeciw  uzuan iu  w yboru,
raczy  pow stać. (W szyscy siedzą .)

M a r s z a ł e k :  W ybór w ażny.
P o s e ł  L a s k o w s k i :  O kręg  w yborczy gm in

w iejskich na pow iaty  B ohorodczany  i S o ło tow ina. Z 
upraw nionych do w yboru 116 odpadło  w sk u tek  za­
ległych podatków  3 ;  g łosow ało 108, dwóch p rzez  
pełnom ocnictw o. X ią d z  A nton i M ogilnieki o trzy m ał 78 
głosów, a  poniew aż i po od trącen iu  ty ch  dwóch pełnom o­
cników g łosujących n a  s ięd za  M ogilnickiego w iększość 
abso lu tna  przy  nim  zo sta je , wnoszę za po tw ierdzen iem .

M a r s z a ł e k :  K to  m a co przeciw  tem u, raczy  
pow stać. (W szyscy  siedzą.)
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M a r s z a ł e k :  W ybór p rzyjęty .
P o s e ł  L a s k o w s k i :  O kręg  wyborczy gmin

w iejskich S anok , R ym anów  i Bukowsko. Z  upraw nionych 
wyborców  165 głosow ało 152. Z tych o trzym ał Ja c k o  
Ł ajiiczak 78  głosów.

W  tych pow iatach  n iechciały  n iek tó re  gm iny 
podpisyw ać protokołów  przy w yborach  n a  w yborców, 
czem u nie m ożna się dziwić, poniew aż p ro toko ły  po 
pow iatach  były prow adzone w języ k u  n iem ieckim . J e ­
żeli u rzęd a  pow iatow e przy w yborach z w iększych 
posiadłości m ogły prow adzić p ro tokó ły  w polskim  j ę ­
zyku, to  tern bardz ie j m ogły to czynić u rzęda  pow ia­
tow e przy  w yborach gm innych, d la  chłopów w z r o ­
zum iałym  języ k u  prow adzić. N atenczas byliby zapew ne 
podpisyw ali. T ę  uw agę rob ię  w im ien iu  kom isyi. Co 
do w yboru je s t  z re sz tą  w szystko w porządku .

M a r s z a ł e k :  Czy niem a n ik t co do za rz u c e ­
n ia ?  (W szyscy  siedzą.) W ięc wybór p rzy jęty .

P o s e ł  L a s k o w s k i :  M iasto  T arnopo l w ybiera 
jednego  posła.

U pow ażnionych wyborców było 1528. Pon iew aż 
przy  p ierw ssem  głosowaniu nie uzyskano abso lu tnej 
w iększości, więc w ybierano p o w tó rn ie ; głosow anie 
d rug ie  trw ało  3 d n i,  od środy 4go do soboty. P rzy  
pow tórnem  głosow aniu było g łosujących 9 8 7 , p rze to  
abso lu tna  w iększość 4 94 . P a n  D r. F e lix  R eisD er b - 
trz y m a ł 588  głosów, więc znakom ita  w iększość. A k ta
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s ą  w po rząd k u , ty lko  b rak u je  k a r t  leg itym acyjnych, 
n a  k tó re  kom isya zw ykle nie zw aża. P rzec iw  tem u  
w yborowi jes t p ro te s t w niesiony, p rzez  126 sta ro za - 
konnych p o d p isa n y ; w tym  p ro teśc ie  u ż a la ją  się n a j­
p rzód , ja k o b y  nie w szystkim  upow ażnionym  k a r ty  
leg itym acy jne  były  rozes łane , ale co do tego , służy ło  
im  praw o rek lam acyi.

D ale j uża la ją  się, że kom isya k tó ra  k ierow ała  
tym i w yboram i, ty lko  dwóch członków  sta rozakonuych  
a  pięć chrześcian  liczyła.

Co do tego , n iem a w zm ianki aby w yznania p rzy  
w yborach i w jak im  sto sunku  jed n e  do drug ich  u -  
w zględnione były. K om isya za tem  te n  p u n k t nie po ­
czy ta ła  z a  w ażny. Ż a lą  się  da le j, że kom isya do g ło­
sow ania nie przyw oływ ała i w po rząd k u  nie g łoso­
w ano, lecz ta k , ja k  się kto docisnął. T ak i z a rzu t do 
tre śc i rzeczy  nie należy. M oże b y ć , że ci co nie 
byli, później głosow ali. N ajw ażniejszym  z zarzu tów  
je s t m oże ten , że n ie  zam knię to  w yborów w p ią te k  
w ieczór ja k  to  p ro te s tu jący  u trz y m u ją , gdy w tedy 
ju ż  jed en  k an d y d a t m ia ł w iększość, a  odroczono na  
sobotę , k iedy  u Żydów  św ięto. U sk a rż a ją  się więc, 
że  w edle ich  zakonu  w św ięta  tak ich  czynności p rzed ­
sięb rać  nie m ożna. A leż te  za rzu ty  upad ły , gdyż ze 
spraw ozdań kom isyi i  protokołów  rządow ych dow ie­
dzieliśm y się, że choć w p ią tek  je d e n  k an d y d a t m ia ł 
ju ż  w iększość, zosta ło  jed n ak  w iele wyborców n a  so ­



—  145  —

botę — a  co do drugiej części, to  Żydzi sam i swój 
p ro te s t uniew ażnili, bo n a  w ybory w sobotę przycho­
dzili, i ja k  nam  u rząd  podatkow y zaśw iadczył, naw et 
w ten  dzień  podatk i za leg łe  p łacili.

P rz y ta c z a ją  tak że  w p ro teśc ie , że zaległe  po­
d a tk i były p łacone za pośrednictw em  p an a  C ypryana  
L a ty n ik a  i p an a  P ią tk ie w ic z a ; ten  za rzu t o sta tn i k o ­
m isya nie uw zględniła, poniew aż w olno jed n em u  z a  
drug iego  p oda tk i p łacić .

Z resz tą  p u n k ta , n a  k tó rych  się ten p ro te s t 
op iera , s ą  tego  rodzaju , iż nie zasługu ją  na  uw agę; 
n ad to  czytaliśm y ga tunek  adresu  do w ybranego posła  
podpisany  przez  dw udziestu  k ilku  Iz rae litów , w k tó ­
rym  ei zupełnie go u zn a ją  i w y rażając  sw oje zado­
w olenie, po leca ją  się jego  op iece . K om isya wnosi 
p rze to , aby w ybór p an a  F e lix a  R e isn e ra  uznany by ł 
za  w ażny.

P o s e ł  W o d z i c k i :  J a  m yślę, iż  gdziekolw iek 
i  jak iko lw iek  p ro te s t przeciw  wyborowi założony, spo­
sób w otow ania pow inien być ja k  w czoraj tajny.

P o s e ł  x i ą d z  A l e x .  D o b r z a ń s k i :  W czora j 
w łaśnie uchw alono , iż  ty lko  w tym  p rzy p ad k u  m a 
następyw ać ta jn e  w otow anie, je ź li kom isya do s p ra ­
w dzania wyborów w ysadzona, uczyni w niosek na  me- 
uw ażnienie wyboru.

M a r s z a ł e k :  N ie w idzę w ięc po trzeby  ta jn eg o  
w otow ania; wzywam Izbę, aby zechcia ła  ro zs trzy g n ąć

10
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ten  wybór pobieżnie. K to  uznaje te n  w ybór za w ażny, 
n iechaj pow stanie. (Z ew sząd g ło sy : w ażny! w ażny!)

R e f e r e n t  Z i e m i a l k o w s k i  (w ystępu je  na  
m ów nicę): W  dalszym  ciągu p rzystępu jem y do spraw ­
dzenia następu jących  w y b o ró w :

O kręg  w yborczy T u rk a  i  B orynia . P on iew aż  
p ierw sze głosow anie w yw ołało rów ność głosów, p rz e ­
to  p rzystąp iono  do drugiego głosow ania. W yborców  
było  8 6 , ab so lu tn ą  w iększością 63  głosów w ybrany 
zo s ta ł na  posła  Szym on T a rc z a n o w sk i; a k ta  są  w 
p o rząd k u , p rze to  kom isya ośw iadcza się za  uznaniem  
w ażności w yboru.

M a r s z a ł e k :  Czy m a k to  co p rzeciw  tem u
w nioskow i kom isy i ? (N ik t nie pow staje  przeciw ko 
w yborow i.) W n io sek  więc p rzy ję ty , wybór uznany.

R e f e r e n t  Z i e m i a ł k o W s k i :  O kręg  w ybor­
czy gm in Ja ro s ła w ia , S ieniaw y i R adym na. G łosu­
jących  było 1 5 6 ,  ab so lu tn ą  w iększość stanow iło 79 
g ło só w ; 83  głosów  padło  n a  przew ielebnego k an o ­
n ika  honorow ego A ntoniego  D obrzańsk iego . K om isya 
zauw aża ła , iż z pom iędzy g losujących trz y  głosy by­
ły  n ieupraw nione. P ie rw szy  z n ich  m iał M ichał M a- 
cie jaszyk , w łościanin  z O strow a, dw a o sta tn ie  p rzy ­
p ad a ły  na  gm inę S zczy tn a  i H ryniew ice, jeże li więc 
n a  153  upraw nionych głosów z ab so lu tn ą  w iększo­
śc ią  78 głosów w ypadł powyższy w ybór, a  z trz ech  
głosów  nieupraw nionych jed en  ty lko  pad ł n a  w ybra­
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nego posła , p rze to  różn ica  ta  nie wpływa na w aż­
ność w yboru x ięd za  A ntoniego  D obrzańsk iego  i ko- 
m isya wnosi uznan ie  jego .

M a r s z a ł e k :  C zy  w ysoka Iz b a  m a co p rz e ­
ciw te m u ?  (Izba  ośw iadcza się  za  w ażnością.) W ybór 
ważny.

R e f e r e n t  Z i e m i a ł k o w s k i :  O kręg w ybor­
czy Ł ą k a  i M edenice. T u ta j odbyw ały się dw a g ło ­
sow ania. G łosu jących  było 9 7, w iększością 50  g ło ­
sów obrany  zosta ł Jó z e f  K raw ców . Z łożona do wy­
borów  kom isya zezw oliła n a  cz te ry  pełnom ocnictw a, 
co jed n ak ż e  p rzy  m niejszych posiadłościach nie je s t  
w ażne. T e  cz te ry  głosy m u szą  ted y  być od trącone, 
a  zatem  praw nie  g łosujących było 93 , absolutna* 
w iększość 4 7 . G dy  zaś ty ch  cz te rech  pełnom ocników  
nie głosow ało n a  Józefa  K raw ców , ted y  oczywiście 
t e  cz te ry  g łosy  o d c iąg ać  n ie  p o trzeb a  , i ty lko oka- 
z a je  się w iększość po jeg o  stron ie . Z atem  kom isya 
u zn a je  te n  w ybór za  w ażny i wnosi, aby przez Izbę  
z o s ta ł potw ierdzony.

M a r s z a ł e k :  C zy n ik t nie przeciw i się tem u . 
w yborowi ?

(Izba  uchw ala w ybór.)
R e f e r e n t  Z i e m i a ł k o w s k i :  O kręg  w ybor­

czy gmin w iejskich R udk i i K om arno w S am borsk iem  
G łosu jących  było 76. W y b ran y  zosta ł x iąd z  Ju l ia n  
N ehrebecki głosam i 41 . Z achodzi tu  ta  n ieform al ność

10*
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że m iędzy g losu jącym i był x iąd z  K ądrow icz w ybra­
ny w gm inie P o d le s ie , gdzie jed n ak ż e  nie m ieszka, 
a le  pom inąw szy tę  okoliczność, zaw sze w iększość a b ­
so lu tna  na  s tro n ę  x iędza  N ehrebeck iego  w ypada. —  
P rzeciw  tem u  wyborowi założony zosta ł p ro te s t p rzez  
trz e c h  wyborców z K o m arn a  podpisany. G dy  tego 
p ro testu  zarzu ty  nie s ą  udow odn ione, nie m ogą z a ­
służyć na  uw zględnienie —  zw łaszcza że s ą  teg o  ro ­
dzaju , że naw et w raz ie  udow odnienia w ybranem u 
zaszkodzić by nie m ogły. P ro te s t  ten  zo sta ł ju ż  ode­
słany  w drodze zw yczajnej do N am ies tn ic tw a . K om i­
sya  w nosi z a te m , ab y  w ybór ten  przez  w ysoką Izbę 
z o s ta ł potw ierdzony.

M a r s z a ł e k :  Czy nie m a n ik t nic przeciw  te ­
m u wyborowi ?

(Izba  ośw iadcza się za  przyjęciem .)
R e f e r e n t  Z i e m i a ł k o w s k i :  O kręg  wybor­

czy P rzem y śl. G łosu jących  było  3 6 4 . O brany  zo sta ł 
w iększością  20 0  głosów  D r. G rzegorz Z iem bicki. P rzy  
tym  w yborze głosow ano i p rzez  p len ip o ten cy ę , co w 
P rzem y ślu  ja k o  m ieśc ie , n a  m ocy ustaw y wydanej 
w roku  1849  je s t  dozw olone. K om isya nie m ogła 
się zupełnie p rzekonać , czyli też  w arankom  w te j 
m ierze  wszędzie nczyniono zadość, albow iem  n ie  m o­
g ła  się prześw iadczyć, czyli m ocodaw cę zaskoczyły  
przeszkody p ra w n e , czyli p ryw atne  tyłko. Z daje  się 
że kom isya w yborcza u zna ła  w tym  w zględzie s p ra ­



—  149 —

wiedliw ie n ieobecność sześcin  mocodawców za  n ie ­
w a ż n ą , gdyż ci o s ta tn i d la  osobistych przyczyn m ia ­
now ali zastępców . G dyby z pozosta łych  23  p len ipo- 
tencyj w szystkie nie m iały  praw nej podstaw y, to  za­
w sze po o d trącen ia  ty ch że , w iększość D r. G rzegorz 
Z iem bick i m iałby  z a  sobą.

P rzeciw ko tem a  wyborowi w ystosow any zosta ł 
p ro te s t p rzez  x iędza Ł u k aszew icza , d latego  ty lko  to  
n a d m ie n ię , ażeby  w ysokie zgrom adzenie przekonało  
się , ja k  dziw ne i śm ieszne w k ra jn  naszym  są  jeszcze 
w yobrażen ia . I  ta k  p ro te s t x iędza Ł ukaszew icza z a ­
czyna się tem i s ło w y :

„ In  d e r  s ichersten  H offnuD g, dass die am  4. 
A priI s ta ttg e h a b te  W ab i e ines A bgeordneten  fu r die 
S ta d t P rzem yśl a is  von d e r polnischen P a r te i  e rz ie lt, 
von der R eg ierung  a łs illegal e rk la r t w ird , b ab e ...*  

G ł o s  z l e w e j :  P ro sz ę  p rze tłum aczyć, bo nie 
rozum iem y.

R e f e r e n t  Z i e m i a ł k o w s k i :  W ięc  p ro te s t 
x iędza  Ł ukaszew icza tem i się słowy z a c z y n a :

J a k o  on był w Dadziei, że  ju ż  d la  tego , iż 
Z iem bicki p rzez  P olaków  obrany , już tem  sam em  od 
rząd u  za  n ielegalnie w ybranego uznanym  zostan ie , a  
przekonaw szy s ię ,  że ta k  nie j e s t ,  że on pomimo 
tego  posłem  zo sta ł i do Lw ow a pojechał, p rze to  zn ie­
wolonym się widzi w nieść p ro test. D alej m ó w i:

„ In  d iese r A bsich t und in d e r  A b sich t, um dem
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hohen k. k . P ras id iu m  d ie  K enn tn iss z a  verschaffeo , 
d ass  auch  d ie  k . k. B eam ten  die B em iihungen der 
polnischen P a r te i  n n te rs tiitz ten  und  so m it d e r hohen 
k. k . R eg ierung  zuw iderhandelten  (Ogólny śm iech). 
A  więc x iądz Ł ukaszew icz woiosi p ro te s t d la  tego, 
ażeby c. k. prezydyum  się dow iedzia ło , że i u rzęd ­
nicy ten  w ybór pop iera li. Z atem  podług zdan ia  x ię- 
dza Ł ukaszew icza, k to  P olakom  p o m ag a , sprzeciw ia 
się  R ządow i. Po  tym  u stęp ie  p rzy s tąp ię  do sam ej 
tre śc i. P ro te s t je s t  z tego  pow odu , że podającego 
n ie  p rzepuśc iła  po lsk a  p a r ty a  i u rz ę d n ic y ; a  zatem  
żąd a , aby N am iestn ic tw o  w ybór nniew ażniło . X iąd z  
Ł ukaszew icz je s t  zam ieszkały  w W yszatycach  a  p ra ­
wo m ów i, że tam  ty lko  m ożna byó w yborcą przez 
p le n ip o te n c ję , gdzie się je s t  o s iad ły m , a  więc ca ł­
k iem  słuszn ie , że go n ie  przypuszczono  do wyborow. 
N ie m ogąc sam  dać g ło s u , w yrobił pełnom ocnictw o 
n a  x iędza Ż elichow skiego od pan i Jab łonow sk ie j, k tó ­
rego  tak że  nie p rzy ję to  d la  tego , że  podatku  nie za­
p łac ił. A  x iądz  Ł ukaszew icz  po d a je  w p ro teśc ie , że 
u rzędn icy  po d a tk u  p rzy jąć  n ie ch c ie li, jak o  sp rzy ja ­
ją cy  P o lakom  (śm iech). G dyby n aw et to  było p ra w ­
dziw e, odpad łby  panu Z iem bickiem u jed en  g los , ale 
k ilk ad z ie s ią t pozostałych w ybór w ażnym  czynią . K o ­
m isya więc nie m a nic przeciw  jego  w ażności.

M a r s z a ł e k :  Gzy Izb a  m a co przeciw ko tem u ? 
(N ik t się n ie  sp rzeciw ia) —  a  za tem  w ybór za  wa­
żny uznany.
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R e f e r e n t  Z i e m i a ł k o w s k i :  O kręg  w ybor­
czy gmin w iejskich w pow iatach  S am bor, S ta rem ia - 
sto  i S ta ra só l. U praw nionych było 143, cz te rech  p rzez  
p len ipo tencyę głosow ało. P rzy  w yborach o trzym ał 
większość głosów  ra d c a  sąd u  obwodowego p. Ju lian  
Ł aw row sk i. K om isya w nosi, pomimo p ro te s tu  ja k  
za łoży ła  gm ina S ie lec , o uznan ie  tego  w yborn za w a­
żny . T en  zaś p ro te s t będzie odesłany  do wysokiego 
prezydyum .

M a r s z a ł e k :  P rzec iw k o  w yborow i czy m a k to  
co do w niesienia ? (N ik t n ie  p rzeczy). W y bór u zn a­
ny za ważny. —  Czy kom isya n ie  m a dzisiaj w ięcej 
spraw dzeń  w yborów  do p rzed łożen ia  ?

P o s e ł  K r a i ń s k i :  W szy s tk ie  p rzez  up łynione 
dw a dnie w yrobione sp raw dzen ia  w yborów  zosta ły  
Izb ie  już przedłożone, a  gdy dalsze  spraw dzenia b ę ­
d ą  w ygotow ane, p rzed łoży  je  kom isya n a  najb liższem  
posiedzeniu .

M a r s z a ł e k :  G dy n a  p o rząd k u  dziennym  nie 
m a dziś nic w ięcej do w zięcia pod obrady; więc se - 
sya  na  dzis z am k n ię ta , a  w poniedzia łek  o godzinie 
dz ie s ią te j n a  nowo rzeczy  weźm iem y pod obrady.

Posiedzen ie  skończyło się o godzin ie  w pół 
do p ierw szej.


